62. Kraków 23 Marca — Piątek. | Rok 1855. 


; Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
Po świętach. 


A Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODĘZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA esn WE handlowe, „zw , rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA czące sprzedaży, kupna, dzierżaw t 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie PE 
3 kr. x doplata po 10 krajcarów za każdą pablikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
ME" Numer pojedynczy kosztuje 10, groszy. 


3 Cena: 
W ERAkowm "miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 zły. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
Przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
ieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
Wyrazjwszy na kopercie „prenumeraącyjne pieniądze“. 


raków | narodu, żołnierz bowiem francuzki staje się bar- | wodów Anglia nigdy nie jest gotową do wojny; jest | dra II w sprawie wschodniej, podaliśmy w nu- 
K f p marca. jamais rzemieślnikiem, bądź minierem, na- |to rola któréj się uczy odgrywając sztukę, a nigdy merze 64 pisma naszego, otrzymawszy ją 
Anglia i Wojna. | wet bez poprzednićj nauki. Jak to niedawno powie- |nie zada sobie pracy aby robić próby. Do tego szcze” | „ wiarogodnego chociaż prywatnego źródła. 
dział jeden z dzienników, armia francuzka posiada | gólnego usposobienia ludu angielskiego dodać trzeba U 5 8 > p kás Ozo iia 
II. w swem łonie wszystkie sztuki i rzemiosła, może |niesłychaną przewagę jaką od lat 40tu a zwłaszcza rzędowa Gazeta wiedeńska z %05 rea 
(Patrz Czas Nra 65 i 66). ona sobie wszędzie wystarczyć, jest cała cywilizacyą. | 25ciu wzięły wyobrażenia ekonomiczne i przemy- | przynosi nam dzisiaj autentyczną osnowę tego 
Anglia wszakże miewała armie, i jeszcze mieć ich | Ależ za pomocą pracy, starania, wytrwałości i|słowe. Co do nas nieuważamy jako złe owćj prze- | okólnika wydanego 10go marca, i przeko- 
będzie; lecz nie miała nigdy armij gotowych. Stary | tćj cierpliwości, którą jenialną nazwaćby można, Wel- | wagi nabytćj przez ducha pokoju, pracę i cywiliza- nywa, iż treść jego kilku dniami wprzódy 
jenera? Ewans chcąc ostatniemi czasy uspokoić oba- | lington zdołał w końcu nadać armii swojćj taką or- |cyą; powiemy nawet, że jest jak najniesłusznićj zru- przez nas podana w niczćm nie była błędną. 
wy w kraju, mówił, że Anglia nie prowadziła nigdy | ganizacyą, iż pisał późnićj: „gotów jestem iść wszę- |cać na stronnictwo ekonomistów słabość wojskową Notę tę w j zyka” fr: ki y tak 
wojny korzystnie, tylko po trzech nieszczęśliwych | dzie i wykonać wszystko z taką armią. Nie można | Anglii. Aby sądzić o tćj kwestyi dosyć porównać | * tkie Kota ancuskim pisang, | 
kampaniach. Pewien dziennik angielski pisał nieda- |mieć machiny lepićj urządzonćj i w lepszym porząd- | czem dzisiaj jest Anglia, a czem była w r. 1815. | wSZySiKIe a neelaryi dyplomatycznćj ro- 
wno: „nasz systemat jest wybornie zastósowany do | ku...“ Lecz skoro tylko wojna się skończyła, An- | Zaledwie i to bardzo mało zmniejszyła swój poda- syjskićj , l w tymże języku w Gazecie wie- 
stanu pokoju; lecz rozliczne doświadczenia dowiodły | glia rozebrała machinę, i powróciła do swojćj dawnćj |tek; to prawda lecz cóż to szkodzi jeżeli wypłacić | jeńskiej zamieszczoną , podajemy w tłuma- 
smulnćj prawdy, że armia angielska, taka jak jest opinii, to jest, że armia znaczy żołnierzy, tak jak] go dwadzieścia razy prędzój jest w stanie dziś, ani- czeniu. 
W czasie pokoju, nie jest w stanie prowadzić. wojny, | flota znaczy statki. Wszystkie zakłady jakie Welling- | żeli dawnićj ? Corocznie ograniczała budżety wojen- 
bodobnie jak krowa nie jest w stanie biegać w steeple | ton tak pracowicie utworzył poświęcone były bez|ne, lecz czyliż pieniądz odjęty z owego zastósowa- OKÓLNIK. „Petersburg 26 lutego (10 marca) 1855. 
chase, Po dwóch łub trzech leciech, jakiś jenerał |litości tym, którzy się „starali aby cyfrę budżetu nia bezowoenego nie użyznił roli przemysłowćj? Je-| O wstąpieniu na tron jk C. M. Cesarza Aleksan- 
Wyjątkowy zdoła złożyć armią, oficerów, intenden= | umniejszyć, do tego stopnia, że lord Hardinge dzisiej- želi w téj chwili ma zakłady wojskowe niższe od | dra II uwiadomiłem Pana depeszą moją z i8go lu- 
Urę i nakoniec wygrywa bitwy; lecz to dzieje się |szy komendant sił uzbrojenia mógł powiedzieć osta- tych jakie miała przy końcu cesarstwa , czyż nie ma |tego (2 marca). 
“opiero gdyśmy stracili przynajmnićj jednę armią :|tniemi czasy w lzbie lordów: „gdy byłem wielkim |także dwadzieścia lub sto razy więcéj zasobów siły ównocześnie miałem honor przesłać Pany ma- 
Jest to jakby opłata z naszój strony za złamanie | mistrzem ordonansów pod ks. Wellingtonem, artylerya | produkcyjnej, aby takowe na nowo wskrzesić? Z re- |nifest cesarski ogłoszony w pierwszym dniu pano- 
Prawą pokoju, które jak się zdaje jest wyłączną stała tak nizko, że w całym kraju nie było więcćj|szią gdyby była przechowała dawniejsze cóżby z nie- | wania Najjaśniejszego naszego Monarchy. J. C. Mość 
aju naszego misyą.....* Pan Sidney Herbert które- jak 40 do 50 armat i to na tak spróchniałych la- mi dziś zrobić mogła ? Pojmuje się, że na kontynen- wyraża tym aktem swe głębokie przejęcie się wa- 
Bo tylujemy często, był albowiem jednym z mini- | wetach, że gdyby do nich zaprzężono cztery konie | cie zostawiają armie na stopie wojennćj , albowiem | źnością obowiązków, do których pełnienia powoła- 
Slrówy wojny, mówił jeszcze w Izbie niższćj: „cóż |i puszczono się na zorane pole, rozleciałyby się RUY używa go się ciągle, a przez to samo już ciągle gd- |nym został. - EL z 
to jest pytam się panów to co nazywacie armią an- | w kawałki... Sir Francis Head przppemins! ią M nawia. Lecz gdyby m ow była zachowała swoją or- Boska Opatrzność włożyła mu tę powinność w chwili 
Sielska? to tylko zbiór pułków. Bezwątpienia kar-|że w r. 1850 gdy Francya miała 408,000 ludzi pod |ganizacyą wojskową od lat czterdziestu, gdyby była] waźnćj próby. Wstępując na tron swych przodków 
$ ) i armaty dzwonami szkłannemi nakryła, a konie wy- | Cesarz widzi Rosyą wciągniętą w walkę, jakićj przy- 
Armią. Jest w Krymie wielu oficerów i jenerałów, | W, Brytanii piechota, jazda, inżynierya i TA pchać kazała, byłaby się znalazła dzisiaj w, posiada- | kładu nie przedstawią historya, aby toczoną była na 
którzy w tej chwili jeżeli nie służyli w Indyach, lub | wynosiły tylko 30,843 ludzi i najwięcćj 4 wagą miu muzeum artyleryi, które by było wyglądało jak nowego panowania, | 
me stali w garnizonach po Irlandyi, nie widzieli ni- zdolnych do wyprowadzenia w pole. Nikt mie zax gdyby je z średnich wieków pożyczono. I tak naprzy-| Nasz RalipówieJNPY Pan, przyjmuje tę próbę z u- 
gdy w życiu jednćj brygady... Jakże spodziewać się | pomniał_niespokojności jakich owa dozorgaczt "ya |kład przechowała, i służy doskonale tutaj to wyraże- |fnością w Boga; z uczuciem pewności jakie mu 
możecie, aby ci ludzie, którzy nigdy nie widzieli|siły wojennćj w Anglii była źródłem dla starego nię, przechowała cafe swoje personale wojskowe i wi- | wlewa nięzachwiane poświęcenie się jego ludów; 
armii w. kampanii, mieli przymioty wrodzone admi- | ks. Wellingtona; nikt niezapomniał owych wieszczych dzieliśmy czy na tem zyskała, z religijną czcią dla pamięci swego najukochańszęgo 
nistratorów, aby uczynili to, czego nietylko nigdy nie słów które wyrzekł na kilka lat przed śmiercą: sdo- Niema więc czego. Anglia żałować, že machina | Ojca. 
praktykowali ale nawet czego nigdy nie widzieli? *... | szedłem mówił do 77 roku życia nie schodząc ni- parowa zastąpiła tę inną machinę tak zło-| Wraz z spadkiem przejmuje Cesarz z synowskiem 
Otóż czóm jest armia angielska, kiedy rozpoczyna | gdy zdrogi honoru. Spodziewam się, że Bóg, wszech- | żoną itak dobrze urządzoną, iż była celem uwiel- | uszanowaniem dwa zarówno mu święte zobowiązania. 
kampanią; tak było zawsze i niezmiernie jest cie- |mocny oszczędzi mi widoku tragedyi przeciw któ- | biań ks. Wellingtona, ale też naturalnie miała tyle lat] Pierwsze z nich wymaga od J. ©. Mości rozwi- 
kawem przypatrywać się jak książę Wellington sam |rój nie mogę przekonać moich współczesnych, aby |eo on. Anglicy nie lubią umieszczać kapitału bezo- |nięcia całćj potęgi, jaką wola boska w jego ręce 
w swoich raportach opowiada o stanie armii angielskićj | się mieli na baczności“. wocnie lub nieczynnie, nie pojmują rzeczy które do złożyła „ dla obrony całości i honoru Rosyi. 
na Półwyspie jaki zastał gdy do nićj przybył. I tak] Wpływ Wellingtona samego nie mógł sam walczyć | niczego nie służą. Przez lat czterdzieści pracowali, Drugie obowięzuje 3: C. Mość do trwania w tro- 
pisze on z Cartaxo. 21go grudnia 1810r. jest nieza- | przeciw dążnościom ekonomicznym i przewadze prze- | robili wynalazki produkowali i postawili kraj na wy-| skliwości o ukończenie dzieła pokoju, którego pod 
wodnie rzeczą dziwną jak nieprzyjaciel mógł się tutaj | mysłowćj całego wieku. Trzeba także mieć na uwa- | sokim stopniu pomyślności. Stworzyli nowe siły, a] stawy Cesarz Mikołaj sam zatwierdza, © 
tak długo utrzymać, jest to dowodem nadzwyczaj- |dze, że położenie jeograficzne Anglii, stawia ją mniéjj wielkim błędem ludzi, którzy prowadzili wojnę,| Cesarz, wierny myśli przewodniczącćj ostatnim 
nym, czego dokazać jest w stanie armia francuz- |niż jakikolwiek inny kraj w konieczności utrzymmy-|było właśnie iż nie umieli zastosować i użyć|aktom jego najjaśniejszego Ojca, odnawia pełnomo- 
Z całemi naszemi pieniądzmi i mając dobrze |wania zakładów wojennych nieustających. Tłumaczy | tych nowych sił. Gdyby naprzykład d angielski|cnictwa i potwierdza instrukcye dane pełnomocni- 
względem siebie usposobioną ludność, zaręczam wam | to bardzo dobrze historyk angielski rewolucyi i ce- |przy otwarciu kampanii w Krymie zaczął był od te- | kom posyjskim w miesiącu grudniu, w chwili w któ- 
bym nie był w stanie utrzymać jednćj dywizyi | sarstwa Alison, mówiąc: „chociaż wojna trwała już |go na czem skończył gdy już było zapóźno, gdyby ļréj układy rozpocząć się miały w Wiedniu. 
W tym dystrykcie, w którym Francuzi przez dwa lata jod lat ośmnastu, rząd angielski dzięki położeniu | był polecił jedaemu z wielkich przedsiębiorców ko-| Zamysły Cesarza Mikołaja będą załém religijnie 
utrzymali 60,000 „ludzi i 20000 koni. „Wellington |neszemu jeograficznemu to jest, że jesteśmy wyspą, | lei żelaznych zbudowanie drogi od morza do obozu, |zachowanę. Zamysły te były następujące : 
Pisał jeszcze 1igo lutego 1812 r. „skoro już piszę i naszćj niezwyciężonćj marynarce, był jeszcze cał- |armia angielska niebyłaby zniszczona głodem, zi-| powrócić Rosyi i Europie dobroczynny pokój; 
artyleryi, pozwolę sobie przedstawić jak korzyst- | kiem nowicyuszem, i trzeba było literalnie uczyć |mnem, chorobami i zbyteczną pracą o milę lub pół- | ustalić wolność wyznania i dobry byt ludności 
nemby było p se do korpusu inżynieryi, korpusu | zawodu niższych urzędników we wszystkich wydzia- | tory od obfitych prowizyj magazynów wszęlkiego ro- | vbrzęściańskićj na wschodzie, bez różnicy obrządku 
Saperów i minierów...... Nie ma jednego korpusu fach gdyby byli w obec nieprzyjaciela. I niema w tem |dzaju. Armia angielska nie padła ofiarą ekonomii |do którego należy, | | 
W armii francuzkićj, któryby nie miał batalionu sa- | nic "dziwnego: jest to naturalne następstwo z okọ- politycznej, ei stała się ofiarą biórokracyi jakkol- postawić przywileje Księstw pod wspólną gwa- 
erów i kompanii minierów; gdy tymczasem my u- |liczności w jakich się znajduje lud angielski, a które| wiek to wyrażenie garze grep wydawać się mo- |rancyą; | duaf ; ; 
ciekać się musimy w razach które wymagają takićj |są jemu samemu właściwe; jest to wypadek natu- |że pamo o Anglii, Wrócimy niebawem do tego| zabezpieczyć wolność żeglugi na Dunaju na ko- 
Pracy do pułków liniowych, a jakkolwiek ludzie ci|ralny jego potęgi do którćj dostąpić nie można, przedmiotu. rzyść handlu wszystkich narodów; ł 
Odznaczają się dobrą chęcią i wolą, brakuje im w tćj | jego zwyczajów marynarskich, jego rządu ludowego, „usunąć stanowczo na wschodzie współzawodnictwo 
mierze znajomości rzeczy i koniecznćj wprawy... |jego charakteru handlowego. W czasie pokoju roz- wielkich mocarstw, aby przez. tọ przeszkodzić po- 
rzeczy saméj jest to jedna z przyczyn owćj |puszcza on zawsze sprężyny wojenne i żadne do- 
Wyższości armii francuzkićj w kampanii, ów syste- | świadczenię nie potrafi go nauczyć i przekonać, że 
zupełnćj organizacyi któren Jéj wszędzie towa- | trzeba się naprzód przygotować, aby sobie wszczę- 
Tzyszy. Prawda, że tam także przebija duch właści: | dzić katastrof i zapewnić korzyści.* Z tych to po- 
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Trešć ważnćj noty okólnikowéj hr. Nes- 
selrodego przesłanćj wszystkim posłom ro- 
syjskim przy dworach elropejskich, a bę- 
dącćj programem polityki Cesarza Aleksan- 


wrotowi dzisiejszych zawikłań; 

porozumieć się nakoniec z temiż wielkiemi mo- 
carstwami względem przejrzenia traktatu, którym 
też mocarstwa uznały zasadę zamknięcia Dardanel- 


nieprzestaje bardzo skutecznie działać na oświatę kraju. lug ZAŚ sprawozdania z 1853 r. liczba członków wzro-  Slawiańskie Starożytności Szafarzyka i Palackięgo hi- 

‘ryu Y 7 a 4 7 ART FSTTGLI A Podobnie jak jego zbiory tak i ono samo dzieli się na sla do 2053 z czystym kapitałem 15,682 zdr. W osta- | storya Czech napisana po czesku. 

CIRS TACE KOMA me $ itt «© | kilka oddziałów; to jest: na archiwum; bibliotekę, zbiór |tnich dwóch latach z przybywającymi członkami wzro- ' { Co do pierwszego, czyli do działania Maticy przez 
TA TES iL i monet, gabinet starożytności i sztuki, niemnićj na zbiór sły ? kapitały tak znacznie, że Matica drukuje teraz Czasopismo, dodać należy, że czasopism muzealny nie 


sq; iph | zoologiczny, botaniczny i mineralogiczno - paleontologi- | każde swe dzieło w ilości 4000 egzemplarzy. jest jedynem pismem wydawanem przez Towarzy- 

Prace Towarzystw Naukowych l Literackich canyi powt le Ingi należą BE % wy Członkowie należą do wszystkich niemal warstw spó- kwa od rok bowiem 1853 wydaje ono pod redakcyą 
w JĄ | Bo, 9402. nauk przyrodniczych, lub |jeczeństwa, od najwyższego urzędnika, do najuboższe- | Profesorów : Purkyniego iKreiczi, pismo poświęcone nau- 

*w CZECHA CH. też do sekcyi trudniącój się ogłaszaniem i TOZSZErZA: | go studenta i wieśniaka. Pod względem literackim czyn- | kom przyrodniczym pod tytułem Ziva, a od r. 1854 

usek niem dobrych czeskich książek. Ostatni ten. wydzial |ność Maticy ma trojakie przeznaczenie: archęolagiczno-topograficzny dziennik: Pamatky arche- 


tak zwan. dok ANA CM. D parans PYCHA uzo a RAA A + PAR do Naprzód, zajmuje się wydawaniem Czasopismu mu- gdy gi jeno poki. BG. abe. 
147 0 «a (Matice (zeska) 1 Uze- ę A że ; jednakże | „ealn i jeszcze w AŻ dka PSE T ri ą 
nperare., pi osobno stają , jednakowoż zona YO ak Ho y. c JAAD PA po- 1827 w jężyki Tarado i vr, 4 a cdi ow NOE? wabiwżeć odka 
ISIEJSZEJ 8 icyi łączy je Scisły związek: | zwolen z członków towarzy* | zał A i |. wę GDY- ES 
Stosunek dwóch tych towarzystw, oi mnićj aa stwa muzealnego POR sekcya w celu popierania jg- c” ków na kn r. bazą SK 96m Pokazuje się z tych krótkich i pobieżnych wskazó- 
publiczności, wyjasnimy bliżej, oraz podamy szczegó- | zyka czeskiego i literatury. W r. 1831 wydała ona za kiem + pokryw. © |wek, że zakład czeskiego m, A mianowicie wy- 
owićj cały obszar czynności Matki Czéskiéj. pośrednictwem głównego muzealnego wydziału odezwę |" Pod Jego istnienia. "a działu Maticy trudniącego się pielegnowaniem Czeskiego 
Trzeba tu jeszcze i na to Zwrócić uwagę, iż oprócz |do wszystkich przyjāciót ozeskićj Jiteratury stojących po | „m uges, Matica nadelan yet: W EARR Jozyka i literatury, należy igo GREY e Uiszych prywar 
= otai Oa ; Ersland E rodza jp | 24 broen towar która pod E Oo Oy C eies REM, DIAG za nie Altóko | rozdziela tak czasopismo bmi Mock SOA cią zękop pagi mal 
n umiejęlności będące nstytucyą rządową, go. du eah i środków na wydawanie koark nau. Jek Ariela takie, bezpłatnie swoim członkom, którzy skiego (od r. 1817) zaczęto i w kraju i e pl ZTA- 
bakaiacą fundusze ze skarbu państwa,_ opatrzoną nso- | kowych, estetycznych» „A W ogóle pożytecznych, Tym |% *wszy raz 50 złr. w pięcioletnich ratach, mają Prà- | coć uwagę na język czeski i jago literaturę — przedtem 
lemi przywilejami, a którój członkowie Używają prą. |sposobem Matica Czeska w części wchodzi w skład| W? Przez całe życie dostawać darmo książki wydawane |bowięm panowała zupełoa obojętność, pisano tylko i 
wie takich samych praw co i członkowie c. k. akade. | Muzeum, w części zas niezawiśle stoi. Ma oną oprócz | P120% Maticę, =- = | czytano po niemięckes pikad 288 odgrzebano tę złotą 
mii umiejetności w Wiedniu założonej w r. 1846 roku. tego własny, od muześlnego  niezawisły funduszowy | „Potrzecie, wspiera jeszcze czeskich autorów ilekroć | nić tradycyi Z wielka. przeszłością, ocknęła się w my- 
Powyższe zaś dwa towarzystwa są zakładami prywa- | majątek; jéj zaś członkowie tém samém nie są człon= | wlasnym nakładem wydają Jaką książkę, już to pokry- | ślących głowach żądza pracowania nad językiem tak 
tnymi; jak zas powstały, opowiemy w krótkości. ami muzeum, równie jak członkowie muzeum, nie są | WaJ4€ połowę ich wydatków, -Pod warunkiem aby książ- | bardzo zaniedbanym. | Wi 
Towarzystwo częskiego Muzeum powstało W r. 1818 członkami Maticy; mimo tego Wydzial administracyjny | ki te za połowę ceny księgarskiej dostawały się człon-| — Rzucono sie więc czynnie do dzieła, i po niewielu la-. 
w skutek wezwani ówczesnego Oberstburgrafa Kolo- |Maticy podlega w pewnym względzie głównemu wy: | kom Maticy, już zapewniając autorom roskupno pewnój | tach z dzielną pomocą Maticy, dziś nauczono się sza- 
wrata Liebszteinskiego w celu, aby zbierać, rozpozna działowi muzeum. i 6428 ilości egzemplarzy; już na koniec udzielając im pomocy | nować rodowity język i tworzyć w nim dzieła rozkrze- 
tak do natury jak do historyj, ze szczególnym wzglę: tylko 15 członków , z tych najpier wszy książę Rudolf | swiat Olbrzymie dzieło Jungmana pięciotomowy czeski | W pa” U, bo daje żywe świadectyyo co może zro- 
dem na Czechy. Towarzystwo to w 1820 r. uzyskało Kiński wniósł sumę 1000 złr. w srebrze. W r. 1835 | słownik dający przy każdym wyrazie przykłady czer- bic wola połączona z wytrwałą pracowitością. 
pozwolenie monarsze, poczém ułożyło sobie statuta po- | było już 102 członków z kapitałem 14,954 złr. W ro-|pane z dawnćj i nowej literatury czeskiej, podobnie jak Chcąc podać „czytelnikom ścisły dowód jak wiele to- 
twierdzone przez N. Pana w r. 1822, Od tój chwili | ku 1540 członków 371, z kapitalem 20,416 zły, Pod-| nasz słownik Lindego; tym sposobem ujrzały świat, warzystwo Maticy w przeciągu lat dwudziestu dokaza- 
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lów i Bosforu, i dojść tym sposobem do honoro- 
wego dla wszystkich stron układu. * À 

Pokój zawarty na tych podstawach, kładąc koniec 
klęskom wojny, ściągnąłby na nowo rozpoczynające 
się panowanie. błogosławieństwo wszystkich naro- 
dów. Lecz Rosya czuje głęboko, a cała Europa win- 
na to uznać, że znikłaby nadzieja przywrócenia po- 
koju, jeżeli brzmienie (termes) układu mającego być 
zawartym, przejdzie sprawiedliwą granicę jaką posta- 
nowieniom Najjaśniejszego Pana naznącza uczucie 
godności własnćj korony. z 

Cesarz oczekiwać będzie spokojnie objawienia za- 
miarów które kierują polityką gabinetów powoła- 
nych wraz z Rosyą do rozwiązania pytania dotyka- 
jącego interesu całego chrześciaństwa. 

Nasz najjaśniejszy Pan przystępuje do tych ukła- 
dów z szczerą chęcią zgody- 

Taką jest myśl, którą Cesarz rozkazał mi obja- 
wić panu. Ogólne instrukcye, które pan otrzyma- 
łeś, przepisują ci drogę postępowania w stosun- 
kach z rządem, przy którym jesteś zawierzytelnio- 
nym. Cesarz potwierdzając pana na stanowisku, na 
któróm przychylność Cesarza Mikołaja cię postawiła, 
raczy liczyć na twoją wierność i gorliwość. 

Wolą jest Cesarza, abyś pan w każdym razie po- 
stępowaniem twojćm i słowami zaświadczał: o pra- 
wości z jaką Rosya wypełnia zobowiązania z trak- 
tatów płynące; o ciągłóm pragnieniu Cesarza utrzy- 
mania dobrych stosunków. z mocarstwami przyjazne- 
mi i sprzymierzonemi z Rosyą; nakoniec © posza- 
nowaniu, jakie ma Cesarz dla nienaruszalności praw 
każdego państwa, lecz zarazem o niezachwianćm 
postanowieniu cesarskiém utrzymania i nakazania 
szacunku dla praw, które mu Boska Opatrzność po- 
wierzyła czyniąc go obrońcą i stróżem narodowego 
honoru Rosyi. 

Wzywam pana do udzielenia téj noty dworowi, 
przy którym miałeś zaszczyt reprezentować sławnćj 
i drogićj pamięci Cesarza Mikołaja. 

(podpisano) Nesselrode. 


Morning Post zamieszcza następne uwagi 
o konferencyach wiedeńskich : 


Odbieramy z Wiednia depeszę, która nieomylnie 
żywy obudzi interes, gdyż rozcina węzeł wszelkich 
wątpliwości w przedmiocie początku układów o po- 
kój. Ma być bowiem niezwłocznie podpisany proto- 
kół, w którym wyrzeczone będzie przystąpienie peł- 
nomocników do czterech rękojmi i do interpretacyi, 
tychże rękojmi dotyczącej. 

Kongres zgromadził się we czwartek (15go b. m.) 
Pierwszym jego aktem było wzajemne przedłożenie 
pełnomocnictw, a po dopełnieniu koniecznych for- 
malności przystąpiono bez straty czasu do rozpo- 
częcia rzeczy. Telegraf zawiadamia nas o rezultacie 
w tym względzie. Ambasadorowie rosyjscy ustnie o0- 
świadczyli że przyjmują cztery rękojmie i interpre- 
tacyę, jaką im dają mocarstwa sprzymierzone. 0- 
świadczenie to nie zostało jeszcze na piśmie podpi- 
sami stwierdzone. 

Rzecz ta Wumaczy się tém, że zwyczajem jest na 
kongresach, po ukończeniu pracy dziennćj, spisy- 
wać sprawy bieżące w kształcie protokółu. Jeden 
z pełnomocników jest ogólnie przez wszystkich w tym 
celu delegowanym, a ten sposób postępowania jest 
bczwątpienia powodem odroczenia kongresu z piątku 
na sobotę, aby mieć czas na ułożenie protokółu, 
który na następnóćm posiedzeniu ma być natychmiast 
podpisanym. 

Jeżeli więc jak się domyślamy, protokół już pod- 
pisany jest przez wszystkich członków kongresu, 
będą więc mogli członkowie ci natychmiast wziąść 
się do dzieła. Wypada nam jednak przestrzedz pu- 
bliczność, aby początku nie brała już za koniec. 

Rosya oddawna przyzwoliła na układy, na które 
była zawsze gotową przyzwolić, i od jakiegoś cza- 
su przyjęła cztery rękojmie. Przyjmuje ona dzisiaj 
i interpretacyą tychże. Jest to zapewne krok ważny, 
lecz nie trzeba go brać przesadnie, nie rozstrzyga 
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ło, przytoczymy niektóre z- dzieł jakie wyszły za jćj |jętnościom ścisłym, 


staraniem. 

Historya. Synchronistyczny wykaz najwyższych do- 
stojników Królestwa Czeskiego, od najdawniejszych cza- 
sów do dzis przez Palackiego. Historyczny oddział Sło- 
wiańskich starożytnosci Szafarzyka. Historya Czech p. 
Tomka. Pierwsza epoka rodzaju ludzkiego , Tomiezka. 
Dzieje powszechne, Smetany. Historya narodu czeskiego 
w Czechach i Morawie opracowana Ze źródeł p. Pala- 
ckiego. Historya uniwersytetu pragskiego p. Tomka itd. 

Jeografia. Jeografia powszechna p. Zapa. Podróż do 
ziemi Świętej p- Norowa. Druga podróż do ziemi Swię- 
téj pana Haranca; niemniej wiele map królestwa cze- 
skiego. 

Poezya. Pisma Jungmana wierszem i prozą — Milto- 
na: Raj utracony przekład Jungmana. Tegoż: Slovesnost, 
Romeo i Julia przekład Doucha. 

Czelakowskiego dzieła poetyczne w sześciu księgach. 
Winiarzyckiego przekład Wirgiliusza. Stura: o słowiań- 
skich pismach i klehdach. À 

Filologia i dzieje literatury. 
Wybór Z czeskiej literatury od 


najdawniejszych czasów | jeden z jego redaktorów 
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on bowiem. jeszcze sporu lecz rzuca jedynie pod- 
stawy rozpraw. | s 

Główny rdzeń interpretacyi czterech rękojmi jest 
w wyrazach stanowiących o zmniejszeniu przewagi 
rosyjskićj na morzu Czarnóm, a przyjęcie tych wy- 
razów przez dyplomacyę rosyjską uważać można za 
dobrą wróżbę. Lecz jawną jest rzeczą, że pokój 
równie będzie dziś odległym jak dawnićj, dopóki 
pełnomocnicy nie oznaczą granic owego zmniejsze- 
nia przewagi rosyjskićj. Tu się wytacza kwestya o 
Sebastopol, flotę rosyjską, wolność morza Czarne- 
go, Dardanellów itd. A jeżeli zajmując się Sebasto- 
polem, dyplomacya nie będzie skorszą niż sztuka 
wojenna, kongres długo może pozostać bez rezul- 
tatu i zawsze na jednym punkcie. 

Ważne i trudne kwestye wyprzedzić muszą mo- 
żebność pokoju, lecz jeżeli Rosya szczerze g0 so- 
bie życzy, i przystąpić jest gotową do naszych wy- 
magań, które nie chwilowe zawieszenie broni, lecz 
ostateczne rozwiązanie kwestyi wschodnićj mają na 
celu, kongres będzie miał bezwątpienia pomyślny 
skutek. Jeżeli jednak Rosya nas łudzi, nie na długo 
jéj się to udać może, gdyż nie możemy dać się wy- 
prowadzać w pole pozornemi zamiarami układów, 
w których się kryją nieprzyjazne chęci. Lecz miej- 
my nadzieję że to są próżne obawy. 


Z zadziwieniem czytamy w Guzecie War- 
szawskićj z dnia 19go marca twierdzenie, 
iż ś. p. Hilary Meciszewski był autorem „Li- 
stów z Krakowa* w tejże gazecie umie- 
szezanych; albowiem tenże w obec całego 
grona Redakcyi Czasu, i wcale do tego nie 
wezwany, oświadczył pod słowem honoru, 
że nie jest autorem „Listów z Krakowa“; a 
z oburzeniem odpychał podejrzenie, jakoby 
on płatny współpracownik Czasu, mógł je 
był pisać. 

Jest to ostatnie nasze słowo, któreśmy 
winni pamięci Hilarego Meciszewskiego. 


Korespondencya Czasu. 


p > Wiesień 20 marca. 

o Konferencye idą dotąd tak sekretnie, że istotnie 
nawet w dyplomatycznym świecie same tylko krążą do- 
mysły. Zdaje się wszakże być pewnóm, że państwa 
sprzymierzone już wręczyły księciu Gorczakowowi pro- 
gram obejmujący wykład bliższy czterech punktów. 
Z drugićj strony już zaczynają mówić o trudnościach 
porozumienia się. Co nastąpi zgadnąć trudno.  Cyrku- 
larz hr. Nesselrodego*) potwierdza com wam już do- 
niósł o oświadczeniach zrobionych tu przez księcia Gor- 
czakowa. Zapał w Rosyi nietylko nie 


niekąd jeszcze jedną i największą ofiarę dla wojny i 
chce z obroną polityki tego władcy tę ofiarę i dalćj 


łączyć. Uzbrojenia idą na ogromne rozmiary. 


Co poczną państwa sprzymierzone? Jakie będzie 0- 
statnie słowo Austryi? 

Hr. Leon Potocki, poseł rosyjski nadzwyczajny do 
Neapolu wyjeżdża tam jutro. Był on dawnićj ministrem 
pełnomocnym w Neapolu i używa tu wielkiego we dwo- 
rze i w towarzystwach wzięcia. Może być że wróci 
zupełnie do czynnój służby w którój przez swe zdol- 
ności i swój majątek znakomite zajmował miejsce. Hr. 
Potocki jest bratem znanćj z rzadkich przymiotów u- 
mysłu i serca jenerałowćj Cabogi. 


Bżerlim 20 marca. 
+ Najważniejszym w ciągu bieżącćj legislacyi przed- 
miotem obrad „Izby pańskićj* (tak mi, wyrażając się 
poprawnie po polsku, nazywać wypada, chociaż na- 
zwa trochę dziwna, teraźniejszą Izbę pierwszą , przyj” 
mującą w skutek uchwały sejmowój nazwisko „Herren- 


*) Treść jego podaliśmy w N. 64 Czasu.  (P.R.) 
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zyskało powagę dającą kierunek umysłowy całym Cze- 
chom. Zdziwiło więc niejednych gdy w jesieni przeszłe- 


jednakowoż w ciągu swego trwania | Jakoż w 183 


haus“), był projekt do prawa o rozwodach. Obrady 
nad nim trwały przez cały ubiegły tydzień. Publiczność 
i prasa szczegółowo się niemi zajmowały. Projekt do- 
tykał najdelikatniejszych stron Życia familijnego i spó- 
łecznego, i niemógł dla tego przejsć bez zwrócenia na 
siebie uwagi wszystkich klas spóleczeństwa. Wskazu- 
jąc potrzebę reformy istniejącego prawa, projekt opierał 
ją w motywach swych na powadze Fryderyka Ilgo, 
który edyktem 17go listopada 1782 r., a zatćm jeszcze 
przed wydaniem prawa krajowego czyli landrechtu, usi- 
łował powstrzymać nadużycia wolności rozwodów; opie- 
qal ją na powadze Fryderyka Wilhelma ligo, który 
rozkazem gabinetowym 1825 r. nakazywał, ze względu 
na zasadę religijną, Śpieszne dokonanie rewizyi tćj czę: 
Ści prawodawstwa krajowego, która mówi 0 związkach 
małżeńskich i konkubinatach; opierał ją nareszcie na 
powadze najznakomitszego z żyjących prawników Pp. 
Savignego, który w 1843 roku jako ówczesny minister 
prawodawstwa, przedłożył radzie państwa projekt re- 
formy prawa o rozwodach, poprawiający, przez WIĘ: 
ksze uwzględnienie zasad religijnych, przepisy prawa 
krajowego, których praktyka tamte zbytnie rozwalniała. 
Reforma ta nie przyszła wtedy do skutku. Wyszło 
tylko dnia 28 czerwca 1844 r. rozporządzenie, zapro- 
wadzające pewne zmiany w prowadzeniu procesów roz- 
wodowych , landrecht pozostał prawem obowięzującóm, 
reforma odłożona do późniejszego czasu. Pora do nićj 
dziś nadeszła. Reforma ta ma za cel: przywrócenie 
w umysłach ludzi świętości małżeństwa.  Srodkiem do 
tego mają być przepisy projektowanego prawa, z któ- 
rych jedne mają na względzie utrudnienie rozwodów 
przez jak największe ograniczenie powodów rozwodo- 
wych, drugie, karanie przez sąd kryminalny tych mał- 
żonków, którzy powód dają do rozwodów. Nie bardzo 
pochlebne świadectwo moralności małżeństw w państwie 
pruskićm daje przedłożony projekt prawa, wylicżając 
wedle statystycznych dat zachodzące w kraju całym i 
w pojedyńczych prowineyach rozwody. Według Sre- 


dało w pierwszych dwudziestu leciech bieżącego stóle- 
cia 3000 rozwodów na rok, a zatćm około 27 rozwo- 
dów na 100,000 mieszkańców wedle ówczesnćj ludno- 
ści; a wedle Średnio-proporcyonalnego obrachunku z lat 
1838—40, 21 na 100,000. W prowineyi zaś nad- 
reńskićj, gdzie obowięzuje surowsze prawo krajowe 


tykułów prawa od 1 
czyli rozłączenia od stołu i łoża. Artykuły te miały 
szczególnie na względzie rozwody katolickie. Przeciwko 
nim, jak w ogóle przeciwko całemu projektowi prawa, 
radzca ministeryalny zasiadający w wydziale spraw du- 
chownych katolickich, p. Brueggemann, podał wniosek, 
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do 4 miesięcy, Izba odrzuciła. Przyjęła jednak artykuł, 
zabraniający stronie winnćj wchodzenia w nowe związ- 
ki małżeńskie przed upłynieniem trzech lat. Reszta ar- 
2g0 do 18go dotyczyła separacyi, 


„aby przepisy tegoż prawa, jako i dotyczące przepisy 
prawa krajowego, nie były obowiązującemi w spra- 
wach małżeństw katolickich, owszem, aby sprawy ta- 
kowe sądzone były przez duchowne sądy katolickie 
według praw kanonicznych“. Gdyby zaś wniosek ten 
miał być odrzucony, p. Brueggemann wniósł: „aby 
wniosek jego przekazany był ministerstwu do Spieszne- 
go załatwienia, celem przywrócenia dla katolików są- 
dów duchownych, które w roku 1849 i 1850 były 
zniesione*. Ponieważ ministeryum oświadczyło, że 0- 
snowa tego ostatniego wniosku jest przedmiotem narad 
rządu, p. Brueggemann cofnął ten wniosek. Izba zaś 
odrzuciła część jego pierwszą, lecz zarazem odrzuciła 
wszystkie artykuły dotyczące rozwodów ` katolickich. 
Tak prawo to, jak słuszna dotyczy tylko rozwodów 
protestanckie”. 
EEEE EEEE 

Wiedeń 20 marca. Gaz. Wiedeńska pisze: W 30- 
botę 17 b. m. wieczór 0 10ćj nadeszło do Wiednia 
oddzielnym pociągiem kolei ciało śp. J. C. W. Ar- 
cyksięcia Franciszka Józefa zmarłego w Budzie 13 
b. m. (syna J. C. W. Arcyks. Karola Ferdynanda). 
W dworcu kolei pierwszy c. k. mistrz dworu jen. 
jazdy ks. Liechtenstein przyjmował śmiertelne szcząt- 
ki, a potem je odprowadził bez żadnćj wystawności 
do kościoła 00. Kapucynów, gdzie takowe pobło- 
gosławione zostały i złożone w familijnym grobie 
cesarskim. Pochowanie serca w kaplicy loretańskićj 
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nadwornego kościoła Augustyanów ści 
dnio-proporeyonalnego obrachunku z pięciu lat, wypa-|w grobie ś. Szczepana odbyło się” warara) wol 


chości. 


— Galicyjski radzca kryminalnego sądu Jan Hoff- 
mann, mianowany został radzcą sądu wyższego kra- 
jowego w Peszcie. 

— Ze znaczków pieniężnych, które w moc umo- 
wy z bankiem narodowym wymienione zostały do- 


wedle kodeksu Napoleona, przypada na 100,000 mie- ;tychczas na banknoty, spalonemi będą 15 mil. złr. | 


szkańców tylko jeden rozwód, natomiast w okręgu re- 
gencyi frankfurtskićj na takąż liczbę mieszkańców 52 
rozwody, a w okręgu regencyi potsdamskićj, włącznie 
z Berlinem aż 78 rozwodów. Wprawdzie liczbowy 
stosunek ten, a raczćj dowód z niego wzięty, kuleje 
trochę, bo w prowincyach w których ludność katolicka 
przeważa, liczba rozwodów już ze względu na zasadę 
religijną musi być mniejsza, niż w prowineyach z prze- 
ważającą ludnoscią protestancką, w których rozwody 
z przepisów prawnych są łatwiejsze. O moralności i 


t się | szezęśliwóm ciu małżeństw w jednych i drugich 
podniósł. Lud widzi w Śmierci Cesarza Wikotaja poż rowiacysch- "Re można więc z liczb powyższych wy- 


ciągać nieomylnych wniosków. Zawsze jednak liczby 
te rzucają wielki cień na stan moralny życia familijne- 
go i spółecznego. -Z tego jednego względu da się już 
projekt do reformy prawa o rozwodach usprawiedliwić. 
. Nie mogę się tu zapuszczać w szczegóły tego pro- 
jektu i obrad, które się nad nim toczyły, z wielu wzglę- 
dów bardzo ciekawych. Projekt przyjęty przez Izbę 
zniósł większą część powodów do rozwodu, które do- 
tychczas obowięzujący landrecht przypuszczał, jako: 
wzajemne zezwolenie, zakorzeniony wstręt, podejrzane 
obcowanie z inną osobą, brak dowodów moralnego 
prowadzenia się żony która się od męża oddaliła, od- 
mawianie małżeńskićj powinności, niemożebność dopeł- 
nienia tejże i wady cielesne, szaleństwo i obłąkanie, 
niezgodność i kłótliwość oraz $wiadomo fałszywe ob- 
winianie. Natomiast zatrzymała Izba jako powody roz- 
wodowe: chwycenie się hańbiącego procederu (jako ku- 
plerstwa) i zmianę religii, niemnićj takie uszkodzenie 
na ciele i zdrowiu, które czyni małżeństwo nieznośnóm. 
Dalsze artykuły prawa dotyczą postępowania sądowego 
przy rozwodach. Artykuł naznaczający na jednę lub 
obie strony uznane za winne karę więzienia od 14 dni 


stępnie wytłómaczył jego komedyę: Obłoki. 


W przedmiocie słowiańszczyzny ułożył niejako histo- | słowiańskich Boginkach Rusałkach — 0 posągu 


a 
O r. ogłosił on rzecz o Aristofanie a na- | Jomsburgiem itd. 


w biletach skarbowych. 

— Gaz. Wiedeńska zamieszcza obwieszczenie ty- 
czące się wymiany obligacyj pożyczki narodowej 
wyższćj kategoryi na obligacye kategoryi niższej i 
przeciwnie. Asygnacye na obligacye 20 złr. mogą 
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być wymieniane w kasach kredytowych, zbiorowych 


i podatkowych na obligacye z takim samym termi- 
nem po dzień 31 grudnia 1855; po tym bowiem dniu 
rozpoczyna się umorzenie. Gdyby wymiana nie na- 
stąpiła przed upływem tego czasu, posiadacz musi 
za poręczeniem dwóch świadków odpowiadać za 


m kiki 


szkody wyniknąć stąd mogące dla skarbu. Podobno | 


zaręczenia nie podlegają stemplowi. Co się tyczy 
wymiany obligacyj większych na mniejsze i nawza- 
jem, przy kasie bankowćj i filialnych kredytowych 
osobne do tego znajdują się wydziały. Różnica pro- 
centu przy wymianie obligacyj różnoterminowych 
musi być w gotówce przez stronę zwrócona. Obli- 
gacye do wymiany przedłożone mają być spisane na 


wykazie który podpisany być winien.” Obligacye 


summ przenoszących 5000 złr. wymieniane będą je- 
dynie w kasie długów państwa w Wiedniu osobom 
pewnym tylko i znanym. 

— JDresdn. Journal donosi z Wiednia o konfe- 
rencyach: Tyle zdaje się być pewnem, że Anglia 
weszła na drogę umiarkowania, a lord John Russell 
ani w Humaczeniu 4ch punktów, ani też w innych 
żądaniach dotyczących zawarcia pokoju nie pójdzie 


dalćj, jak tego wymaga konieczność. Mnićj pewno- 


ści jest o Francyi, jakkolwiek najnowsze wiadomo- 
ści zParyża dają poznać ducha pojednawczego ; nie 


rwa 


można się także mylić, jeśli się przypuści, że w râ- * 


zie dalćj sięgających wymagań, Austrya wystąpi po- 
jednawczo, a głos jéj niewątpliwie nie pozostanie 


aonne e eeg 


Co do słowiańskićj mitologii piękny jego artykuł: O 


Czer- 


go roku rozeszła się wiadomość, że Czasopism ten od|ryę Jej literatury; i tak od r. 1830 do 1848, pokazały | noboga w Bambergu — 0 Sw r. poż 
r. 1855 zacznie wychodzić w formie popularnćj. Był to |Się: Przegląd najnowszćj literatury słowian Tieskich Słowian. poj tis, i paz 


zamiar mający na względzie przyciągnięcie większej licz- 
by czytelników , stroniących jak zwykle od naukowych 
rospraw. Zdaje się jednak, że to się niedało tak łatwo 
przeprowadzić; albowiem Czasopism pozostał w dar 
wnych swoich formach. —. 
Główną przeszkodą było to, że. dobre popularne r0- 
sprawy daleko rzadsze i trudniejsze bywają niż ściśle 
umiejętne; tém bardziej, że Matica zawsze je może wy- 
dawać jeżeli się znajdą, jak to już uczyniła drukując 
Kodyniego popularną Fizykę i Dietetykę. Z resztą 
w Czasopiśmie czeskiego muzeum, nierzadko natrafić 
można na artykuły niepośledniej naukowćj wartości» 
mogące Śmiało mieścić się w najzawołańszych pismach 
europejskich. Niechcąc czytelników zajmować przeglądem 
znaczniejszych prac umieszczanych w. Czasopiśmie 0 


Słownik Jungmana. | pierwszych chwil jego trwania, weźmiemy tylko to Co 


załarzyk, głośnego imienia 


do 15 wieku. Jungmana historya literatury czeskiej. | w świecie naukowym, dokonał, czy to wtedy gdy bY 


Czelakowskiego odczyty o porównawczej gramatyce sło- | 


wiańskiej. 

Podobnież w dziale nauk przyrodniczych, prawniczych 
i filozoficznych, wydano wiele ważnych i zaszczytnie ce- 
nionych książek. 


współpracownikiem, czy potem gdy tylko: brał dobro- 
wolny udział radą i pismem. \YyKaz jego rospraw, tem 
jest ciekawszy, że mało są Znane, albowiem w latach 
w których najwięcej artykułów dostarczał, Czasopism 
wychodził w tak szczupłej liczbie egzemplarzy, że dZiŚ 


Najwłaściwszym Organem Maticy jest dziennik nau- |komplet dzieła stał się rzadkością. 


kowy wychodzący od r. 1832 pod tytułem: Czasopis 


czeskaho Muzeum. 


Szafarzyk rozpoczął zawód SWój od prac odnosZĄ- 


Redaktorami jego z początku byli | cych się do historyi literatury. Wielostronnie wykształ- 


Szafarzyk, i Palacky, następnie Wocel, a nakoniec |cony niezasklepiał się w ciasnym kółku narodowej lite- 


Nebesky. 


Lubo pismo to niebyło wyłącznie poświęcone umie- | sięgną! po wysokie wzory W 


ratury, która jeszcze narodową zwać się niemogła, ale 
klasyczną starożytność. 


olskie czasopisma i horwackie dzienniki — Szczegóły 
0 literaturze Rosyjskiej — Literackie zapiski ze Słowacyi. 
owe Rosyjskie dzieła — Sześć artykułów o literaturze 


Podał także wiele kawałkó j À 
Sarosłowiańskich. Due ków odnoszących się do praw 


aih 3 „Ostatecznie zaś szeroko pracował 
w dziedzinie filologii słowiańskićj, która właściwie do- 


polskiej i Illirskiej — Zakwitanie słowiańskiej literatury | piero za naszych czasów zaczyna się na wielki rozmiar 


w Bulgąryj, — Do,tego doliczyć potrzeba zdania © naj- 
ważniejszych dziełach historycznych, jak Palackiego 
historyi Czeskiej, Boczka kodeksu dyplomatycznego; Ró- 
pela historyi polskiej i t. d. 

Drugim przedmiotem prac jego były 
Ty. poswięcone pojedynczym dziełom, 
UJSĆ za oryginalne jego utwory, ponieważ "zwy le wy- 
stepuje w nich jako dopełniacz. Do takich należy 
rozbiór Illirskićj Gramatyki Berlicza — najdawniejszego 
czeskiego psałterza — sławnego Kodeksu Ewanielii 
w Rheims — Głagoliekiego Kodeksu hrabi Cloz — Sło. 
wnika Starosłowiańskich pierwotnych wyrazów Miklo- 
siczą — Zbornika Muchanowa itd. s 

Niemniéj czynność Szafarzyka ToZciągała się i do 
archeologii w szerokim znaczeniu tego wyrazu. Szuka 
on bowiem starożytności słowiańskich nie tylko między 
zmarłymi i w grobach, ale i posród Żyjących. Dla tego 
starannie zastanawia się nad słowiańską pieśnią gmin- 
ną. Pierwszy on zebrał i wydał Słowackie pieśni gminne. 
Rozebrał Serbskie, wydane przez Stefanowicza; Czarno- 
górskie Milutynowicza, Polskie i Ruskie Wacława z 0- 
leska, następnie Wójciekiego i inne. W starożytnćj jeo- 
grafii i historyi rzucił piękne pomysły o dawności Sło- 
wian w Europie — napisał: O kraju Bojków — O na- 
zwisku i położeniu Winety, zwanćj Juminem, Jalinem i 


gee 
skiej pisowni, o języku litewskim — ma pier- 
| wotne początki Jezy m pogląd na pier 
obszerne rozbio- | 
które mogłyby skiego muzeum, a cóż dopiero gdybyśmy podać chcieli 


Do tego rzędu należą jego pisma, 0”cze- 


literatury głagolickićj itd. 
Są to dzieła jednego człowieka zaledwi 


s e w polowie 
wyliczone, 4 


wchodzące w wielki zbiór Czasopisma cze- 


prace innych mających udział wtym pismie, jak: Cze- 
lakowski , Dobrowski , Jungmann , Kollar, Palacky, Presl, 
Purkyne, Wacek, Winiarzycki, Erben, Tomek itd., któ- 
rzy gorliwie przykładali się do Ożywienia i wzrostu oj- 
czystój literatury. 


Z zz 


Piękny przykład Maticy posłużył na dobre innym 


krajom słowiańskim» 


j rzy na jéj wzór zaczęli two- 
rzyć stowarzyszenia 


literackie u siebie, z i 
s li podobnymiż 
celami — do takich należą ; Połtdiowo Lałówiakaka 
Matica w Zagrzebiu; Serbska w Peszcie, Łużycka 
w Gorzelicach, Morawska w Bernie. — Szkoda jednak, 
a ar aowanią 

naukowe —- nasze oddawna uorganizowane 
Towarzystwo naukowe krakowskie SGO a. całkiem 
od pracy 1 przestało dawać wszelki znak życia. 


EZ YZ 


„Pięknie i pożytecznie zakwitają te 


bez znaczenia. Co się tyczy Rosyi, układy z jej 
strony na tćj samćj podstawie trzymać się będą ja- 
ą Cesarz Mikołaj naznaczył. Instrukcye pełnomo- 
©ników rosyjskich żadnćj nie uległy zmianie. Tym- 
czasowo, jak z wiarogodnego donoszą źródła, ksią- 
żę Gorczakow wyraża się w tem znaczeniu, iż Ro- 
Sya ma stale wytknięte zasady, których nie może 
czynić od przypadku zawisłemi. Przez miłość poko- 
ju ustąpiła jak tylko najdalćj mogła, ale więcćj nie 
ustąpi choćby cała Europa przeciw nićj się obróci- 
ła. Jeżeli państwa zachodnie więcćj domagać się 


będą, to dowiedzie, iż nie pragną na prawdę pokoju. 

= Słychać, że lord John Russell m będzie ie- 
wił w Wiedniu do końca konferencyj ale że nieza- 

długo powróci do Londynu i obejmie tam tekę mi- 
nistra kolonij. Lady Russell zatrzyma się do cieplej- 
szój pory, poczem ma się udać do kąpiel w połu- 
dniowćj Austryi, być może do Ischl. 

„7 Rozporządzeniem ministerstwa skarbu notowa- 
nie akcyj kolei francuzko-austryackich odbywać się 
w pe we frankach, lecz w banknotach austrya- 

1ch. 

_— Oester, Ztg donosi, że prywatne stowarzysze- 
nie przedsiębiorcze pod nazwą towarzystwa kolei 
£0rno-węgierskićj otrzymało pozwolenie prowadze- 
nia kolei z Debreczyna do Koszyc. 


Rossya. 


Dla uzupełnienia wiadomości o ataku wykonanym 
przez wojska francuzkie w nocy z 23 na 24 lute- 
go na redute selegińską zbudowaną przez Rosyan 
przed umocnieniami Sebastopola na spadku góry Sa- 
pun, podajemy wyciąg z raportu jenerała Osten-Sa- 
ckena, obecnie naczelnego dowódzcy wszystkich sił 
lądowych i morskich w Krymie się znajdujących. 
Raport ten wyjmujemy z Inwalida ruskiego. „...Wie- 
czorem 23 lutego wojska przeznaczone do ukończe- 
nia reduty założonćj poprzednićj nocy, w następu- 
Jącym rozstawiono porządku: Pułk selegiński posta- 
Wiony był w reducie, a to wten sposób, iż czwar- 
ty jego batalion pracował około umocnień, drugi i 
rzęcj uszykowano wewnątrz reduty, pierwszy zaś 
W jój rowach. Bataliony wołyńskiego pułku wysu- 
meto naprzód dla zasłonienia robót; czwarty bata- 
ion stał w kolumnach kompanijnych przed i w ty- 
le reduty, pierwszy i drugi na prawo, trzeci na le- 
wo reduty uszykowane w kolumnach do ataku. O 
drugićj godzinie w nocy, jak tylko księżyc, który 
dotąd całą okolicę oświecał, zaszedł, dali nam znać 
strzelcy 8go batalionu kozaków czarnomorskich roz- 
stawieni na pikietach, iż kolumny nieprzyjacielskie 
ukazały się przed swemi przekopami. W téj saméj 
chwili łańcuch naszych tyralierów, utworzony z 10 
i ffój kompanij strzeleckich wołyńskiego pułku, 
rozpoczął żywy ogień. Jenerał-major Chruszczew, 
dowodzący obydwoma pułkami, wysanał naprzód 
1 i 2gi bataliony wołyńskiego pułku stojące na pra- 
wćj stronie reduty. Ujrzawszy jednak, iż nieprzyja- 
ciel przedarł się ustępem między gim a 3cim þa- 
talionem, i już na redutę się rzucił, — rozkazał 
pierwszym dwom batalionom zwrócić się w prawo i u- 
derzyć na bok i tył kolumn nieprzyjacielskich, pod- 
czas gdy krwawy bój ręczny już w rowach się to- 
czył. Nieprzyjaciel został odparty, a fosy. napełnio- 
ne były jego trupami. Równocześnie trzeci batalion 
wołyńskiego pułku na lewo reduty stojący, zmusił 
do odwrotu inną kolumnę francuzka, która z lewćj 
strony na redutę napaść zamierzała. Jenerał-major 

hruszczew korzystając z tego powodzenia, kazał 
uderzyć w bębny do ataku. Mężni Wołynianie rzu- 
cili się z bagnetem w ręku pod osobistem dowódz- 
twem jenerała, na zuawów i żołnierzy marynarki, 
usiłujących atak ten powstrzymać. Długo wrzał bój, 
lecz w końcu ruski bagnet zwyciężył zacięty opór 
nieprzyjaciela, który w nieporządku cofnął się do 
Swoich przekopów. Podczas jeszcze walki, pułko- 
wnik Sabaszyński pośpieszył z powierzonym mu 1 
ałalionem selegińskiego pułku na pomoc towarzy- 
Szom, wraz z grenadyerskiemi i strzeleckiemi kom- 
Paniami wołyńskiego pułku, prowadzonemi przez 
pułkownika Swierzewskiego. Gdy oddziały te biegły 
na pomoc walczącym Wołyńcom, kierując się wśród 
Ciemności nocnych szczękiem broni ku placowi bo- 
ju, spotykają w drodze kolumnę francuzką, która 
Zuawom śpieszyła na pomoc, i wrzucają Ją W wą- 
Wóz pod doniosłość ognia naszych bateryj 1 paro- 
statków. Dwa razy jeszcze szedł nieprzyjaciel do 
ataku, i dwa razy napowrót do swoich przekopów 
odpartym został. Nakoniec po godzinnym ręcznym 
boju, podczas którego dobosze nasi nieprzestannie 
bili marsz do ataku, musiał nieprzyjaciel stanowczo 
się cofnąć, zostawiając na ką Ti 100 zabitych 
a między niemi ośmiu ren gray dy 
y i i w; oprócz tego wzię 
liśmy do niewoli 5 oficerów ; 19 Żołni Ogó- 
łem nieprzyjaciel stracił iinta: ołnierzy. Og 
; i j 600 ludzi, gdyż 
odwrót swój wykonywać musiał 

> ; pod morderczym 
ogniem bastyonów i pod strząTami Rojeżych: w przyć 
stani parostatków „Włodzimierz, « graj ge i 
„Gromonosiec.* Z naszćj strony padło zabitych 65 
ero rannych zaś mamy 5 oficerów i 236 żołnie- 


Królestwo Polskie. 


p paron Liwen, jenerał-adjutant Jego Ces. Mości, 
powróci? z Wiednia do Warszawy; a Jenerał-lejtnant 


a . s $ p 
cha da. 4 jenerał-adjutant Jego Ces. Mości, wyje- | ż 
Baron y pe. 


Kraje Czarnomorskie. 


Lord Panmure odebrał 
w tych słowach: af od lorda Raglan depeszę 


a 


Z pod Sebastopola 27 lutego. 

Milordzie, zdaje się, że w sobotę wieczór nie- 
przyjaciel zatopił jeszcze 3 lub 4 statki wojenne 
w porcie w tćj odległości przed wałem, w jakiej 
pierwsze były po za nim, i ze ścisłego wczoraj 
zbadania wynikło, że cztery jest teraz zapory przy 
wejściu do przystani, dwie składające się z tam, a 
dwie z zatopionych okrętów. ; 

Jedynym ruchem nieprzyjaciela od ostatniego mo- 
jego listu jest pochód piechoty i artyleryi z okolic 
Bakczyseraju ku Czarnćj. Ma on dziś nad tą rzeką 
pod Szaguną 3 dział i kilkaset ludzi. 5 
topnieje i ziemia wysycha. A 

Nieprzyjaciel zajął plac, na którym stoczył się 
bój między Francuzami i Rosyanami w sobotę prze- 
dedniem, i szybko posuwa się w prowadzeniu dzieł, 
które w miejscu tem zakłada. 

— Czytamy w Milit. Ztg: Dowiadujemy się z li- 
stu z Piemontu pisanego, że jenerał Alfons Lamar- 
mora przyjął naczelne dowództwo nad wojskiem po- 
sidkowem sardyńskiem. Siły te składają się z wy- 
borowych wyćwiczonych żołnierzy i na placu boju 
dadzą się należycie użyć. Wódz piemoncki w dzia- 
łaniach, które samodzielnie z korpusem swoim od= 
bywać będzie tak np. jak Omer pasza pod Eupato- 
rya, będzie używał praw dowodzącego oddzielnym 
korpusem. Na radzie wojennćj służy mu głos i mu- 
si poddać się uchwale większości tak jak i Omer 
pasza. Ponieważ spór dyplomatyczny załatwiony zo- 
stał w Stambule między Reszydem paszą i posłem 
piemonckim bar. Tecco, zatem przygotowania do 
wysyłki wojsk z Genui pójdą Śpiesznie. Jenerał La- 
marmora wyjedzie w pierwszych dniach kwietnia do 
Stambułu, aby wejść w bezpośrednie stosunki z wła- 
dzami tureckiemi i wodzami wojsk sprzymierzonych, 

Cieśniny morza Marmora jako Helespont i Darda- 
nelle mają być silnie obwarowane. Sprzymierzeni 
zaczynają roboty inżynierskie i obsadzą fortyfikacye, 
Wypadek ten ważnym jest pod względem wojsko- 
wym i politycznym, gdyż cieśniny te zdają się być 
przeznaczone do sparaliżowania ważności fortec ro- 
syjskich na morzu Czarnem. 

Co się tyczy robót oblężniczych pod Sebastopo- 
lem, mówią, że takowe idą na równi z usiłowaniami 
Rosyan bronienia pofudniowćj strony twierdzy. Od 
wielkiego bombardowania w dniu 17 października 
1854 sprzymierzeni żadnego stanowczego nie przed- 
siębrali kroku. Zadaniem wodzów wojsk zachodnich 
było przezimować z wojskami w Krymie, umocować 
się na stanowiskach i trzymać się w nich, a wśród 
tego podwoić przygotowania do prowadzenia ener- 
gicznie obleżenia na wiosnę 1855 r. i rozpoczęcia 
kampanii. Rosyanie nie byli w stanie przeszkodzić 
dopięciu tego głównego celu sprzymierzonych, i 
już widać to wyraźnie z opisów lego pamiętnego 
peryodu wojennego; jeżeli jaki badacz zechce się 
późnićj silić na odgadnienie niektórych wątpliwości, 
np. dla czego Eupatorya dopiero 17go lutego ata- 
kowaną była przez Rosyan, to dziejopis krytyczny 
odda sprawiedliwość sprzymierzonym. Co dotąd 
dzienniki niejedne i broszury wtym względzie przy- 
niosły, to jest albo jednostronnym albo przewro- 
tnym, stronniczym płodem. 

— Lord Panmure odebrał następującą depeszę od 
lorda Raglan : 

Z pod Sebastopola 3 marca. 

Milordzie, mówią, że od ostatniego mego listu 
z 27go lutego kilka statków zatopiono. Nie jestem 
tego pewnym, lecz zdaje się, że nowe zatamowa- 
nie portu od wczoraj rozciągnęło się dalój poza punkt 
którego przed dwoma dniami dosięgało. 

Nieprzyjaciel czynnie zajmuje się wzniesieniem 
robót bliżćj ostatniego krańca prawego bateryj fran- 
cuzkich, niż szańce atakowane przez naszych sprzy- 
mierzeńców 24go lutego zrana. 

Nieprzyjaciel zdaje się siły swoje pomnażać w 0- 
kolicy Sebastopola, na północ i nad Czarną rzeką. 

Kolej żelazna robi zadawalające postępy, i wielki 
z nićj mieliśmy już pożytek w przeprawie zapasów, 
z ów = for itd. do Kadikoj. Telegraf 

czny założony jest i ią i moj 
zło Kierz y Jest pomiędzy tą wsią i moją 
Czas znowu jest bardzo zimny, wczoraj i dziś 


śnieg padał. Załączam t i 
marca włącznie. 1 przytóm listę strat do igo 


nadał itd. Raglan. 

— Doniesienia z teatru wojny w Krymie — pisze 
A: Kor.—dochodzą „do 1tgo. Z każdym Sidi hra 
kszają się usiłowania sprzymierzonych aby dopiąć 
zamierzonego celu, ale w tym samym stopniu wzma- 
ga się siła oporu Rosyan, których odwaga podrio- 
sła się w 4 nieszczęśjiwćj dla Francuzów walki 
w nocy z *ugo na Z4ty lutego, Posiłki sprzymie- 
rzonym wciąż przybywają, niezadługo spodziewają 
się przybycia 10 dywizyi francuzkićj pod wodzą je- 
nerała Herbillon; 9ta pod Jenerałem Brunek stoi już 
całkowicie na ziemi rosyjskiej, Kolej z Bałakławy 
do obozu w połowie oddana jest na użytek, i wożą 
na niej działa i amunicyę do przykopów. Kolej ma 
być śpiesznie M keram tę do robót przy nićj uży- 
wają nawet wojskowych A oc inżynierom an- 
gielskich i tureckich najemników. W obozie panuje 
powszechne mniemanie, że przed końcem jeszcze 
miesiąca przyjdzie do stanowczego cjosu, zwłaszcza, 
e z bateryj pozycyjnych usunięto 24-funtowe działa. 
a zastąpiono je 36-funtowemi. 5 

rogą lądową miano wiadomości ze Stambułu, 
z których się okazuje, iż znaczna część jazdy fran- 
cuzkićj stojącćj dotąd w Burgas wysiadła już w Ba- 
takławie na ląd. Parowiec Tabor który wpłynął do 
tego portu, przywiózł adjutanta Cesarza Napoleona 
pułkownika Bouville, Komisarz wojenny angielski 
na Wschodzie, założył w Gallipoli stacyę werbun- 
kową dla brygady turecko-angielskićj. Jen. Vivien 


CZAS z Piątku 23 Marca 1855. 


Od trzech dni czas jest piękny, śnieg po trochu 


stanie tam główną kwaterą. W Stambule wyglądają 
lada dzień jenerała La Marmora. Abdel-Kader prosi 
Porty © pozwolenie przyjazdu do Stambułu. W mie- 
ście tém mówią wiele o rozmowie komendanta ro- 


Rosyanie przetrwali. 
Eupatoryą przedstawia się jako drobna utarczka pod 
wsią Sakami. 


Grecya. 


Jeśli wierzyć można podaniom Gazety Tryestskićj, 
która z zeszłorocznych wypadków w Grecyi, Tessalii, 
i Epirze z wielką stronniczością zdawała sprawę, 
a donosi teraz o ustąpieniu ministra marynarki Kana- 
ris, którego tekę objął tymczasowo minister wojny 
Kalerdżis; Kanaris był dawnićj walecznym maryna- 
rzem w wojnie o niepodległość, dziś ma być nie- 
zdolnym ministrem. Naczelnicy Palikarów, Kacykoja- 
nis i Skalcojanis, którzy w r. z. wywiesili chorągiew 
powstania w powiecie Radowickim, otrzymawszy od 
Sułtana amnestyę, ze swoimi podwładnym oddani 
zostali pod rozkazy Dervena Agi, który ich użył do 
służby granicznej. Derven Aga przed parą tygodnia- 
mi kazał otoczyć dom pierwszego z tych dwóch 
powstańców i schwytać ludzi u niego przebywają- 
cych. On sam zginął od kuli, dwaj jego towarzysze 
powieszeni zostali przez Turków, dom zaś puszczony 
z dymem. Skalcojanis uszedł, zebrał swoich współ- 
ników i nanowo wywiesił chorągiew powstania 
w górach. 

aléj pisze taż gazeta, iż w Izbie deputowanych 
w Atenach w czasie obrad nad adressem. mianowi- 
cie kiedy się opierano projektowanemu ustępowi, 
odnoszącemu się do „smutnych adków zeszło- 
rocznych*, minister - prezydent Maurokordatos miał 
powstać i w największym gniewie, a jak gazeta pi- 
sze: „pieniąc się od wściekłości * i te słowa po- 
wiedzieć: „Czyż jeszcze niedosyć tych oględnych 
słów mowy królewskićej o zdarzeniach, których 
sprawców niemogę inaczój nazwać, chyba łotrami!* 
Wyrazy te przyjęte zostały okrzykiem oburzenia. 
Gazeta przytacza przy tćj sposobności. iż najbliżsi 
krewni ministra mieli czynny udział w powstaniu 
zeszłorocznóm w Tessalii, — W innym znów liście 
donosi ten dziennik o mordach i pożogach rozno- 
szonych przez kupy albańskie w imieniu rządu tu- 
reckiego po Tessalii, i przepowiada bliskie powstanie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 22 marca. Dyrektor tutejszćj sceny nie- 
mieckićj p. Gaudelius, zamierza na wzór w innych stoli- 
cach przyjętego zwyczaju dawać od czasu do czasu Ma- 
tinóes musicales, w których częścią najznakomitsi członko- 
wie tutejszćj opery, częścią zagraniczni artyści udział brać 
będą. Prócz śpiewu i muzyki instrumentalnój, mają mieć 
miejsce deklamacye humorystycznych ustępów Safira, które 
w Wiednin z wielkim przyjmowano zapałem. Pierwsza 
Hp oa próba zapowiedzianą jest na niedzielę w po- 
udnie. 

= N. Salzb. Zig. pisze: Nie każdemu zapewne wia- 
domo, że dziad Cesarza Mikołaja po matce był prałatem 
w Salzburgu. Był to Fryderyk Eugeniusz Książę Wir- 
tembergski, który w dniu 10 listopada 1740 r. mając 
lat 9 został prałatem salzburgskim. Zwyczajem owych 
czasów duchowne godności takie dostawały dzieci, ale je 
wyświęcano na księży wtedy dopiero, kiedy miały na- 
dzieję otrzymać jakie elektorstwo duchowne. Książę Fry- 
deryk Eugeniusz zostawał do 1751 przy godności pra- 
łackićj, i w tym dopiero czasie zrzekł się swego 11to- 
letniego kanonikatu i mając lat 19 wstąpił do służby 
wojskowćj pruskićj. Córka jego Zofia poszła w r. 1776 
za W. Księcia Pawła następcę wówczas tronu, a późnićj 
ojia Cesarza Mikołaja, który tym sposobem był wnukiem 
prałatą salzburgskiego. 

"- Jeden z najokropniejszych sposobów wojowania, od- 
bywa się na przylądku Dobrój-Nadziei. W osadzie niepodle- 
głćj holenderskićj zwanćj Transvaal Republik, kafrowie 
w ostatnićj jesieni schwytali kilku mężczyzn i kilka ko- 
biet i zamęczyli je na śmierć. Okrucieństwo to wywołało 
okropny odwet. Dwóch jenerałów holenderskich zebrawszy 
500 zbrojnych z 2ma działami, otoczyło wieś kafrów, i 
WSZYSCY mieszkańcy schronili się do ogromnój groty w skale. 
Pieczara ta ma długości 2000 stóp a kilkaset szeroko- 
ści. Z początku Holendrzy chcieli wysadzić w powietrze 
sklepienie pieczary i w gruzach jéj zagrzebać schronio- 
nych, lecz gdy się to niepowiodło, zabarykadowano wszy- 
stkie wyjścia i przez 8 tygodnie trzymano straż silną, 
która niedopuściła odkopania barykad. Tym sposobem 
900 osób obojój płci i różnego wieku wymarło z głodu, 
a straż odstąpiła wtedy dopiero, kiedy wyziewy z ciał 
niedozwojiły dłużćj jéj przebywać i ustała tóż tym spo- 
sobem potrzeba pilnowania wejść groty. 

— W jednóm z dzieł historyj sztuki lekarskićj w Niem- 
czech czytąć się daje, iż w polowie 17go wieku dwóch 
professorów w Heidelbergu toczyło spór z lekarzem mar- 
grabiego Badeńskiego, czy serce po lewéj stronie piersi 
lub w środku. Aby spór ten, od którego zawisł był spo- 
sób leczenia chorego margrabiego rozstrzygnąć prakty- 
cznie, zabito w jego pokoju świnię i przekonawszy się, 
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że serce u świni Po lewym boku, uznano, że i u czło- 
wieka podobnież być musi i przepisano choremu okłada- 
nie chłodzące na lewy bok. 


kr. 17. — Paryż 
Akcye Bankowe 1007. — Akcye kol. żel. półn. — Fer. 


dyn. —, — — Pożyczka s r. 1851 iit. SE B — 
Ost-Donau-Dampfzch. — 

.aare krakowski 22 marca. Bankn. aus, żąd, 89%, 
płacą 88*/,, — Pruski kurant żąd. 118 płacą 112, — 
Ruble sr. nowe żąd. 104”/, płacą 103 '/ą. — Uwancygiery 
nowo à. i14'/, piacą 118'/ą. — Cwanvyg. stareżąd. 115 
płacą 114. Imper. żąd. 86, płacą 35'jg. — Duksty austr, 
bol. sąd. 21 płacą 2014.— ż0-franki ż. 853/, pł. 35%, 
Listy zagt. poj. żąd. 101'/ę płacą 101. — Listy zast. gal. 
żąd. 95 pł. 94 — Obiigi Indemn. è 76 pł. 75/3. 

Kurs iwowski dnia 18 marca. Dukst bolend. 6 złr. 


kr. 46. — Dukat ces. 5 iás 3 al 5 
PEE ai aA złr. 51 kr, — Półimperyał ros 


147;/ą- 


stan. Instytucie kredv- 
kuponów 100 po złr. 98 
kr. 30 m. k. — Sprzeda? 106 po zły. wot cj wt zk 
Daw:ł za 100 słr. — kr. —. — Żądał sł — kr. — 

Kurs wiedeński z dn. 21 marca. Metaliki 81 '/,. 
Nowa pożyczka 71'/,. Akcye Banku wiedeńs. 1010. — 
Akeyo kolei śelazn. półn. 192*/,. Agio od złota 811. 
od srebra 27*/,. Oblig. uwoln. grunt. 731, Poty- 
czka ostatnia narodowa 865/,. 

hura wrocławski z dnia 21 marca. Banknoty 
austr. 79'/, d.— Bank. polsk. 89'/, d. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 90*/, ż. now. 907/ą 2. — Listy zast, pozn. 
4-proc. 100'/, d. — dto. 8'/q-proe. 912/, d. — Koiój 
Arakow. górn. Bziąska — ż. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 marca. Cesarz odbył dziś przegląd 
grenadyerów gidów i gwardyi żandarmeryi, która 
idzie na wschód. Cesarzowa i hr. Crenneville (je- 
nerał c. k. austryacki) znajdowali się na przeglą- 
dzie. Giełda była niespokojną: częścią w skutku 
przeglądu, częścią zaś dla niepokojących pogłosek. 

Londyn 20 marca o północy. (Kor. Austr.) 
Lord Lyndhurst mówi z zapałem przeciwko chwie- 
Jącćj się polityce pruskićj i ostrzega Anglią, aby 
się w wojnie lub pokoju nie dała przez Prusy po- 
wodować. Lord Clarendon przyznaje że polityka Prus 
nie była prostą, ale liczy na uczciwe przystąpienie 
tego państwa; żaden immy Pair nie mówił więcćj. 
Na zapytanie lorda Grahama, czy poseł austryacki 
żądał jakowych wyjaśnień z powodu mowy Peela 
(do wyborców), odpowiedział lord Palmerston : że 
Austryi wiadomo, iż Anglia poczytuje całość kra- 
jów składających Austryę jako potrzebną dla Euro- 
py; teraźniejszy natomiast stan Polski jest dla Nie- 
miec wielką pogróżką , dla tego interesem jest Nie- 
miec żądać niejakich zmian. Jeśliby konferencye 
wiedeńskie pozostały bez skutku, naówczas pań- 
stwa zachodnie zastrzegają sobie prawo dodania no- 
wych punktów. Właściwa interpelacya pozostała bez 
odpowiedzi. ; 

Odessa 14 marca. Śmierć Cesarza Mikołaja wia- 
domą tu była iigo. Dziś odczytano manifest Cesa- 
rza Aleksandra. Z Krymu dochodzą wiadomości do 
7go. Nic do tego dnia ważnego tam nie zaszło. 
Książę Menszykow miał umrzeć na tyfus. ( Koregp. 
Austr. dodaje, że wiadomość ta wymaga potwier- 
dzenia). 


D. 2igo było o léj w południe 4te posiedzenie 
konferencyj w Wiedniu. Dnia poprzedniego nie było 
posiedzenia. 

Parowiec „Adrya* przybyły 20go popołudniu do 
Tryestu przywiózł wiadomości z Konstantynopola 
z iżgo. Trzęsienia ziemi trwają ciągle; źródła siar- 
czane Brussy znikły; Olimp dymi jak wulkan; Adrya- 
nopol również mocno ucierpiał przez trzęsienie zie- 
mi. Od niejakiego czasu dość częste pożary: w no- 
cy z 11 na 12 b. m. lazaret wojskowy francuski zgo- 
rzał, w skutku czego 90 do 100 chorych najwięcćj 
zapewne z przestrachu umarło. i 

Na przypadek gdyby Cesarz Napoleon miał zamiar 
Krym zwiedzić, poczyniono przygotowania w Stam- 
bule z wielkim przepychem. Poseł angielski lord 
Redcliffe już wstał z łóżka, ale niewychodzi jeszcze 
z domu. Nowo-mianowany do Paryża poseł Mehe- 
med bej, uda się niebawem na swoją posadę. Nad- 
zwyczajny poseł sardyński bar. Tecco, wręczył nie- 
dawno Sułtanowi swoje listy wierzytelne, Dnia 11go 
przywiózł parowiec nowe wojsko z Marsylii, trzy 
inne statki przybyły z chorymi z Bałakławy. Z Kry- 
mu miano wiadomości po dzień Gty b, m., lecz nic 
w nich ważnego. Niepogoda niekorzystny wywie- 
rała wpływ na wojsko. W czasie kiedy sprzymie- 
rzeni roboty swoje dalj ciągną, Rosyanie umacnia- 
ją się. Kolej z Bałakławy do obozu prawie zupeł- 
nie gotowa. Kilka utarczek temi dniami zaszłych, 
jest bez znaczenia. 

Z Aten dochodzą wiadomości 
minister wojny Spiro Milios na wniosek dzisiejsze- 

gabinetu oskarżony został przed sądem sejmo- 
wym. Minister Maurocordatos interpellowany wzglę- 
dem sporu z Turcyą, oznajmił, iż takowy bliskim 
załatwienia. 


Poczta francuska nie doszła nas dzisiaj. 
na EEEE 


do 16g0. Dawny 
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Przyjechali od d. 24 da Z2go marca. | 

HOTEL POLLERA, Krasiny Józef kupiec z Galicyi. 
Cantin Ludwik kupiec z Rosyi. Samtr Eli kupiec z Wro-| 
cławia. Zimmermann Fryderyk kupiec z Raciborza. Hr. 
Moszczeńska Celina właścicielka dóbr z córką ze Zbyt- | 
tow-kićj Góry. Papi Jan obywatel ze Lwowa, Hr. Sta- | 
dnicki Jan z Boratyna. i | 

HOTEL SASKI. Hołubowicz Władysław posiad. dóbr | 
z Galieyi. Antoni Łącki dziedz. z Lipowea. | 


URZĘDOWE. 


G25)  Konkurs-Kundmachuug. 
[N. 48 St. D. Pr.] Se'ne k. k. apostolische Majestat ha- 
ben mit Allerhó hster Entschliessung vom 23. Februar 


mit dem Amtssitze in Krakau, und mit dem, in der bei- | 
fulgenden Tabelle ersichtlichen Personal- und Besoldungs- | 
stande allergnidigst zu genehmigen geruht. 
An der Spitze der neuen k, k. Finanz-Landes -Direk.' 
zion, steht der gefertigte k. k. Landes-Chef als Präsident. | 
Mit dem Beginne der Wirksamkeit der neuen Finanz- 
Landes -Direkzion. dessen Zeitpunkt vom hohen Finanż- ; 
ministerium nachträglich bestimmt werden wird, erfolgt 
die Authebung der in Krakau bestehenden Steuerdirekzion. | 
De k.k. Finanz-Landes-Direkzion in Krakau wird ei- | 
nen cigenen Konkretal-Status für sich, und ihre Hilfsäm- ` 
te”, dann für mehrere Beamten-Kathegorien der unterste- 
henden Finanz- Bezirks- Brhórden ihres Amtsgebiethbs ha- 
ben, sobald die bevorstchende Regulirang des letzteren 
vollzogen sein wird, 1 
Zu Folge Erlasses des hohen k. k. Finanzministeriums 
vom 5 Marz 1855 Z. 3367 F. M. wird zur Besetzung 
der nachstehenden neu sistemisirten Dienstplatze mit Aus- 
name der Stelle des Finanz - Landes - Direktors, und des 
provisorischen Forstrathes, der Bewerber-Konkurs bis zum, 
30. April 1855 ausgeschrirben: - | 
Konzept. 
Oberfinanzrath mit 3000 fl. Gehalt 
Finanzrätbhe und zwar: 


j 

| 

1 | 
| 

1 mit 2000 fl. j 
! i 

] 

f 

ł 


1 1800 fl. 

1 5 1600 fl. 
Finanz- Sekretire und zwar: 

2 mit 1400 A. 

2 „ 1200 A. | 
1 F'nanzwach - Oberinspektor im Range, Gehalte und 
Gradual - Vorriickung den Sekretären gleichgestellt; 
seinen Gehalt jedoch aus dem Finanzwachfonde be- 
ziehend. 

Finanz-Konzipisten und zwar: 

2 mit 800 fl. 

2 5 700 Al. 

1 „ 600 A ezszartrże -s 
Forstkonzipist gegenwärtig noch provisorisch mit’60 0f. 
Konzeptspraktikanten mit dem Adjutum von 300 fl. 

Manipulazion. 
Ililfsämter-Direktor, mit 1100 fl. 
Adjunkten mit je 900 fl. 
Kanzleioffziale und zwar: 

1 mit 700 fl. 

2 600 fl. 

8 „ 500 £ 
Kanzlei - Assistenten, darunter auch die Rechnungs- 
kanzlei und zwar: 

4 mit 400 fl. 

5 850 fl. 

4 800 fl. 

Okonomat. 
Ökonomie -Verwalter mit 900 fl. 
Kontrollo „ 700 fl 
~  Rechnungskanzlei. 
Rechnungs - Oberrevident mit 1200 A. 
Amtsoffiziale und zwar: 

2 mit 700 fl. 

2 „ 600 A. 

2 „ 500 fl. 

Assistenten und zwar: 

2 mit 400 A. 

2 >» 350'0. 

Dienerschaft. 
Amtsdicener, worunter einer fir den Mappenarchivar 
und zwar: 2 mit 300 fl. wię bO. in 

z" 250 fl. - z 
Amtsdiener-Gehilfen mit je 216 fl, und dem Relu- 
tum für 50 Pfunt Kerzen. v 
Portier mit 216 fl. nebst Wohnung, Holz, Livree, 
kleinen Livrcegeld und dem Relutum fir 60 Pfunt 
Kerzen. - 

Bewerber haben ihre gehdrig dokumentirten Gesuche 
unter Nachweisung ihres Alters; der Kenntniss der deut- 
schen und polnischen, odór einer mit der letzteren ver- 
wandten slawischen Sprache, des Verwandschaft - Verbalt- 
nisses zu Beamten im Bereiche der ktnftigen Krakauer 
Finanz-Landes-Dirckzion, des sittlichen, und iin sofern sie 
noch nicht im Staatsdienste stehen, aach des politischen 
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(* "Personals - und Besóldungs-Stand | 
der Finanz-Landes.Direkzion fúr Krakau und das westli. przeznaczonych sprawdziły w tym 
che Galizien mit dem Amts-Sitze in Krakau. | | 


1 Finanz-Landes-Direktor mit dem 
Titel und Charakter eines Mini- 
stęrialratheg Tenoa 40/1 


Neben- 
gonisge 


'Natura! 


oder ange- 


V. |4000] messenes 


Wohnung | Wyrachowano 


dowych ‘do uwolnienia gruntowego 


czasie do końca lutego 1855, 1444 


| zgłoszeń o 42,198 pozycyąch. 


W zupełności zaspokojone zosta- 
ło 408 zgłoszeń co do poddańczych 


| powinności, odnoszących się do 406 
Gulden ja K. M. gmin i części gromadzkich. W tych 


gminach było uwolnionych 15,877 
obowiązanych kapitałem oswobodze- 
asi. BI ROM anh, Dp Im, „2365 
na wynagrodzenie 
za poddańcze nienależnie odbywąne 


8,173,864f. 5 k. 


184 fl. 30°% k. 


jer- | powinności . . bs e eM 
2 Oberfinanzräthe und zwar: ari ? na ERI na czas 
1 mit 3000 fp. we wrdssócio 07 od 1 listopada 1847 
j 1 „ 2500 fl; | aż do 15 maja 1848 . . . 5,067 fl. 50°/s k. 
4 Finanzrathe und zwar: a na czas 
1 mit 2000 A. od 16 maja 
2, 180044. „ . |VIIJ7200] o do końca październ. 1848 . . 72,817 f.,387/5k. 
| L -ai 1600 A. a przytćm odbyto 423 wyroków spo- 
6. Finanz-Sekretarę und zwar: sobem gminnym i 68 głównych wy- 
$ mit14008/ o  |yqmr|rsooj  * © |kazów. 
3 „ 1200 Dalćj też kommissye obwodowe 
1 Finanzwach - Oberinspektor im w tymże samym czasie ulatwiły cał- 
Range, Gehalte und Gradual- kowicie 148 zgłoszeń co do słuszne- 
Worrhckung - den, Sekretaren | VIII | wynagrodzenia i ostatecznego roz- 
gleichgestellt, seinen Gehalt je- wiązania za zniesione powinności od- 
doch aus dem Finanzwachfonde noszących się do 182 gmin i części 
beziehend, | g.) gromadzkich a w tych gminach 851 
1 Finanz-Konzipisten und zwar: obowiązanych uwolniły. 
2 zait 800 fl Dotychczasowy kapitał oswobo- 
18 wT | +. | IX [8200 i Pire m: p è " „Shiuj i 60,634 f. 30 k. 
2 „ 6004. który obowiązanym na ciężar przypa- 
1 Foratrath gegenwärtig noch pro- da. Na zaległości dziesięcinne wyra- 
visorisch «+ ++ so * vIijt200 ? CKOWANO o < TIN MDR asig 11,325 f. 1 8% k. 
1. Forstkonzepist gegenwärtig noch Nadto przytóm załatwiono 627 
provisorisch stał Jako avse IX. | 600 e szczegółowych wyroków 630 wyka- 
15 Kpnzęp tnie Ua en mit dem ? zów szczegółowych co do zaległości 
hasta, Rei żą* m ARONI Tanui aain 1185 głównych wy- 
1 Hilfsämter - Direktor PEC W 1100 . W ogóle zatém w okręgu rządo- 
2 Adjunkten mit pr. 9004. . a 1800 . wym krakowskim zaspokojono 24458 
8 Kanzlei - Offziale und zwar: j obowiązanych za słusznóm wynegro- 
2 mit 700 fl. dzeniem od zniesionych powinności: 
8.5 600%2. « 4 | XL [8700 . a to kapitałem. . , . . . 4,804,653 fl. 55 k. 
posh n» 500 A. i 4242 obowiązanych z uwolnieniem 
7 Kanzlei - Assistenten, darunter od powinności a to kapitałem oswo- 
auch die fir die Rechnungskanzlei bodzenia . -. . . . «. . . „..”  424,888.50  k. 
5 mit 400 fl. C. k. miaisteryalna kommissya u- 
6 „ 850 fje . |-XII.]5900 t wolnienia gruntowego aż do końca 
$ „ 300 fl. lutego 1855 t 
Okonomat. a) z warunkiem sądzonego wyka- 
1 Okonomie- Verwalter . . . . | IX | 900 Hi zu na zaliczkach kapitałowych . . 3,731,100 f. — k. 
1 4 Kontrollor. . + . 1700 r b) na zaliczkach procentowych o- 
„Rechnungskanzlei. : //|bligacyj państwa . . « . -. . . 3,559,530 f. — k. 
1 Rechnungs- Oberrevident . - 200] +" | Całe zatóm - rodzenie dłlau- m Eo 
6 Amts-Offziale und zwar: < 27  prawnionych wyrachowane częścią 
2 mit 700 fl. przez komuissye obwodowe częścią 
2,» 600A.). . . „ [3600 $ przez ministeryalną kommissyą spo- 
? 2 „ 500A. sobem zaliczkowym, przyznane wy- 
4. Asnistenten und. zwar: nogi: |.- bęlg re LLN i WAT LB rO AOO 
2 mit 400 fl. | j 1500 Wreszcie c. k. ministeryalna kom- 
2 „ 350 A. missya uwolnienia gruntowego upra- 
Mappen- Archiv. f wnionym do wynagrodzenia i uwol- 
1 Mappen Archivar s + « + + 900] : nienia kapitału ostatecznie przyznała 
Dienerschaft. z warunkiem sądowego wykazania . 2,954,672 fl. 12*/gk. 
6 Amtsdiener, worunter einer für daléj do zaległości na czas od 1 i 
den Mappenarchivar und zwar: lipca a mianowicie od 1 listop. 1847 3 
3 mit 300.0, 1650 : da 15 maja 1848 . . - 5,206 A. 51*/5k. 
8'„ 250 f. a na czas od 16 maja 
Relutum do końca październ. 1845 . 61,443 fl. 257), k. 
5 Amtsdieners-Gehilfen mit 216 fl. 1080 far 50 Pf. daléj do zaległości dziesięcinnych . 9,555 fl. 535, k. 
s as z drugićj strony e. k. Dyrekcya fun- 
R E EL a tw 216 wek duszów uwolnienia gruntowego dała 
vřĉe, klei- wskazanie na zaliczki kapitałowe i 
nes Li- | procentowe, daléj na likwidowanych 
| | yreegeld, | zaległościach procentowych i na resz- 
| Hi tujących. summach kapitałowych w 
| p Kerzen | czasie do końca lutego 1855 . . 4,078,960 fl. 56°/; k. 


Kraków dnia 16 marca 1855 r. | 


W Wielkiem Księstwie Krakowskiem trzy c. k. obwo- |gacyj państwa 3,991,000 fl. a go- 
dowe Kommissye do uwolnienia gruntowego całkowicie | tówką 328 fl: 587/, k. w częściach 
zuspokoiły w tym czasie, aż do końca lutego 1855, 206 | nastąpiło. 
zgłoszeń co do powinności z dawnych gruntów włościań 


skich, tyczących się 176 gmin i części gromadzkich. | 


W tych gminach 8581 obowiązanych zostało uwolnionych 
kapitałem oswobodzenia gruntowego 1,630;789 fl. 50 


Preto zAPOME 140 wyroków spo- 
sobem gminnym ze szezególowem ob- 
rachowaniem summy uwolnienia. 
Na pozostałościach uprawnionym 
zostało przyznanóm jako to: 
na czas od 1 lipca 1847 
` do 15 maja 1848 + « . 
a na czas od 16 maja i 
do końca październ. 1848 . 
Dalćj też kommissye w tymże sa- 
mym czasie zupełnie załatwiły 341 


Verhaltens, der ganzen bisherigen Dienstzëit oder Bé- | zgłoszeń co do zniesionych powinno- 


schifijgung; die Bittwerber um Be «mten=Posten'" insbeson- 
dero noch die Nachweisung der far die betreffenden Dieńst- | 
stellen erforderlichen -Bigenschaften und Studien, der ab. | 
gelegten vorgeschriebenen Prifangen, oder der Befreiung | 
won derselben, der erworbenen Dienst - und Geschifte. | 
Kenntnisse ia den finanziellen Fächern; die Kompetenten" 
um Posten der Dienerschaft uberdiess die Nachweisung 


' 


über ihre Gesurdheit und Diensttauglichkeit im vorge- , 
schriebenen Dienstwege an das Präsidium der k. k. Steu- 


erdirekzion in Krakau zu überreichen. 
Krakau am 13. März 1855. 
Franz Graf Mercaudin, 
k. k. Landes-Prisident und Chef der Steuer- Direkzion. 


ści dotyczących 168 gmin i części 
gromadzkich. W tych gminach uwol- 
niono 3391 obowiązanych. Kapitał 
oswobodzenia wynosi œ + « * * 
z czego na kraj . . « * 
ʻa na obowiązanych s e « « * 
przypadło. — Przyczóm załatwiono 
2652 szczegółowych wyroków a'249 
wykazów głównych. 
Wyrachowana pozostałość czyli za- 
ległość co do dziesięcin wynosi . 
W okręgu rządowym galicyjskim 
Krakowa 12 c, k. Kommissyj obwo- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


k..| 


1,819 fl. 467/ k, 


87,367 fl. 145/5k. 


"868,719fi.20  k. 
„AL9A. 15 k 
863,8304. 5 k 


12,391 A. 5.04g k. 


w Drukarni Czasu. 


i 3 c. k. kass uwolnienia gruntowe- 
go na to wydanie 6449 sztuk obli- 


N. 1382, CES. KRÓL. TRYBUNAŁ  (319-1-3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Ns skutek podania p. Ludwika Helela de Sternstein, 


w imieniu własnóm, tudzież wspólsukcessorów, a miano- 


wicie: Anny z Helclów Bielskićj, Julii z Helelów Halle- 


rowćj, Antoniego Zygmunta Helcla, Józefa Helela i Flo- 
ryana Helcla wniesionego o ogłoszenie spadku po Ś- P- 
Antonim Helclu ojcu składającego się z summ a mis- 
nowicie: 
1) Na oberży po-Knocowskićj z większój suwmy wiszą- 
ca w klassyfikacyi kwota złp. 2975. 
2) Na domu pod L. 58 w gm. X. złp. 10,900: 
3) Na domu pod L. 41 w gm. VI. złp: 6090: 
4) Z wexlu Wernera 6000 złp. ta już miebipoteczna, 
5) Na domu pod L. 312 w gm. IM. M. E złp. 4000, 
6) Na domu pod L. 74 B. w gm. X. złp. 10,000. 
1) U Berla i Fanny Meiselsów 8480 złp. już nie hi- 
poteczna. i 
8) Na domu pód L. 46 w gm. VI złp: 6000, 


10) 
11) 
12) 
18) 
cheńskim złp. 3900, tudzież z gotowizny i ruchomości. 
C. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku c. k. proku- 


9) Na domu pod L. 152 w gm. VI. złp. 18,000. 
Na dobrach Płoki złp. 20,500, 

Na domu pod L. 14 w gm. VI. złp. 5500. 

Na domu pod L. 85 B. i 209 gm. X. złp. 7000 


Na dobrach Pawlikowice w Galicyi w cyrkule Bo- 


ratora wzywa wszystkich mogących mieć prawa do spad- 
ku niniejszego, aby się z takowemi w terminie trzech 
miesięcy do c. k. Trybunała zgłosili wrazie bowiem prze- 
©lwnym spadek ten zgłaszającym się wyż rzeczonym 0s0- 
bom przyznany zostanie. 
Kraków dnia 27 lutego 1855 r. 
Będzia prezydujący J. Kopycińska. 
Sekretarz W. Płonczyński. 


TEE m 


Obwieszczenie. 

Prawnie zajęte konie (robocze) w drodze exekucyi są- 
dowćj przez publiczną licytacyą w dniu 29 marca 1855 
o godzinie 126j z południa sprzedane zostaną w mieście 
Chrzanowie na targowicy koni za gotową zapłatę, o czóm 
chęć licytowania mających zawiadamiam. 

Chrzanów dnia 17 marca 1855. 


(336) 8. Wiśniewski c. k. kom. sąd. 


imseraty. © 


ALOJZY SCHWARZ 


w Krakowie przy ulicy (rodzkiej pod 1, 225, 
odebrał nowy transport kapeluszy meskich 
or z i parasolki w najświeższym guście, któ 


Ą r . . re 
cenie nsjumjarkowańszéj sprzedawać będzie. E 


(3835-1-8) 


ET Ą i 
r s 
Brożdźży prasowanych 

pe to dzień najświeższe transporta handel Edwarda 

m t$a w Krakowie pociągiem pośpieszającym i poleca 
takowe tak do gorzelni jako tóż i do pieczywa za naj- 
lepsze. 

BE” Także dostać można kaszki i mąki kukurudza- 
nój, krupek perłowych, kaszki pszennćj oraz i mąki 
parowćj wiedeńskićj. (303-3-6) 


a . e e a 

Poszukuje się dzierżawa 
w średnim rozmiarze gospoda stwa, rachując 
mnićj więcój od 400 do 500 morgów ziemi ornćj wraz 
z łąkami tak w Wielk. Ks. Krakowsk. jak w Królestwie 
Polskićm jak niemnićj w Galicyi, przeto ktoby sobie ży- 
czył wchodzić w podobne interesa raczy się zgłosić do 
Drukarni Czasu przy ulicy Szczepańskićj pod L. 869 
osobiście . lub listownie franko, gdzie meże być zainfor- 
mowany o rzeczywistoś.i dzierżawy lub o wchodzenie po- 

mniejszych posiadłości gruntowych do kupna, 
Termin dzierżawy lub kupna początek wiosny 
(316-2-6) 


1855 roku. 
8 Pracownia artysty malarza Mikołaja 

Sirzegockiego znajduje się przy 
ulicy Floryańskićj Nr. 521 na pierwszóm piętrze w domu 
W. P. Antoniego Schwartza. (271-7-10) 


Zadne szarlataństwo! 


Chęć kupna mający Szanowni Panowie raczą 
się wprzódy o zupełności prawdy przeświad- 
czyć, że za pomocą m*ich €, k. uprzywiile- 
Jowanych ostrzących rzemieni , które 
dosyć sobie sławy zjednały, można Pią w 2ch 
minutach tępe brzytwy (jeżeli takowe zbyt złe- 
ssj mi nie są) poprawić nadawszy im bardzo łago- 

, dne i ładne rznięcie. 


HM 


Podobnież polecam znaną już czerwoną i czar- 
ną kompozycyą, któréj puszeczka kosztuje $6 
kr., jąko też rozsławione, bardzo przednie an- 
gielskie metalowe pióra do pisania, które ani 
$ pryskają ani zadzierają, a do każdego ieru 

i do każdćj ręki nadać się mogą iW sę ta- 
nich cenach. 


YCOBEPIHEKÓCBOBAR 
„U PIE 


Jgh, 


8 Mój pobyt jest w hotelu Londyńskim (Hotel 

= kę rzyh pokój N. 18 i trwa tylko jeszcze 

a o 

o Ma eA = miesiąca i przedłużanym 

Si J. P. Goldschmiedt 

mj (329-2) z Berlina. 
C.k.teatr niemiecki w Krakowie 


w ać 0 dnia 23go t. m. ostatni występ p. J. Staudigl’a, 
ochód jego, w operze Rossiniego , pe P+ helm 
Tell, w roli Tella. ER 
W sobotę dnia 24 marea_r. b. Zaręczyny przed fron- 
tem czyli Wspomnienie matki, wodewil w 3ch aktach 

z francuzkiego przez F. Bluma muzyka Ed, Titla. 
W niedzielę dnia 25 marca IF w południe o godzi- 
nie 12stéj w, sali Redutowć) wielka zabawa 
| muzykałna i deklamay)na à la Saphir, w któ- 
rój całe towarzystwo teatru niemieckiego udział mieć 
będzie i najnowsze ŚPIEWY wykonane będą, jak pro- 

gram wydany. opiews: 


GÓR Wan mea aans 


a | Wen. hari ; 

; f Btaa Wiigotn. : 
5 F "Bo. pand. podług [powietrze]: Kierunak | 
ANEI „PY. aasumuwjwzgłędaa |: $złenie wiatru | 


21| 2|326733 |-- 8 4) 68 
m0 325 10zł 1 04.818 | 
1 


j wschodni średni ` 
22, £1323 Led- 1.15, 82 1 | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


sz baj aa_siwy uu = j 
WA zachodni słaby pogoda z chmurami 


Stan s Ziesiaką orm 
R AA tapowiekrzne | * ciagu 
| „AM AEMK |od | wo 


pochmurno ! 


1 


© 
d <+ 
W nocy mały deszcz | + 


Czapliński 


